


























































































































































































































































































































































































































































Po �p�o�B�u�d�n�i�u� �b���d�z�i�e� tu zapewne �j�a�k�i�e�[� zebranie Arbeitsfrontu. 
Z trudem przeciskamy �s�i��� przez �t�B�u�m�,� co chwila nagaby­

wani przez �c�h�B�o�p�c�ó�w� z Hitlerjugend, �z�b�i�e�r�a�j���c�y�c�h� na Winter­
biIJe. Jako �o�d�z�n�a�k��� otrzymuje �s�i��� �z�B�o�t�e�g�o� lub srebrnego 
�g�o�B���b�k�a� z blachy. Z oddali dolatuje nas chrapliwy ryk parryj­
nej orkiestry, �d�a�j���c�e�j� co niedziela publiczne koncerry na uli­
cach miasta. �T�B�u�m� na ulicy mimo woli idzie w takt marsza. 

Na �k�a�|�d�y�m� nieomal rogu ulicy die junge Soldaten der 
jungen Nation z �z�a�p�a�B�e�m� �p�o�t�r�z���s�a�j��� �z�a�w�a�r�t�o�[�c�i��� skarbonek. 

Obaj idziemy �z�a�m�y�[�l�e�n�i�.�.�.� Grupka kobiet w barwnych 
strojach uprzytamnia mi, �|�e� jestem pomimo wszystko w 
�g�B�ó�w�n�y�m� �m�i�e�[�c�i�e� �B�u�|�y�c�k�i�m�.� 

Co ktyje dla �A�u�|�y�c�z�a�n� �p�r�z�y�s�z�B�o�[���?� .. - �m�y�[�l�a�B�e�m� �w�r�a�c�a�j���c� 

do Berlina. 
�W�y�c�i�e�c�z�k��� z Opola na �A�u�|�y�c�e� �z�a�k�o�D�c�z�y�B�e�m� mój pierwszy 

pobyt w Niemczech. �B�y�B� �j�u�|� �s�r�y�c�z�e�D� 1937 roku. Trzeba �b�y�B�o� 

�w�r�a�c�a��� do Warszawy i �z�a�c�z����� �p�r�z�y�g�o�t�o�w�y�w�a��� �s�i��� do egzami­
nów. Na �p�o�c�z���t�k�u� lutego �b�y�B�e�m� �j�u�|� z powrotem w Domu 
Akademickim na placu Narutowicza. Na stole �p�i���t�r�z�y�B�a� �s�i��� 

kupa skryptów. 

Marian K. DZJEWANOWSKJ 

Józef �K�L�E�S�Z�C�Z�Y�C�S�K�I� 

ZRZUT POD WIERZBNEM 

�M�i�e�s�i���c� maj przywodzi w �p�a�m�i���c�i� ludzi Polski �W�a�B�c�z���c�e�j� 

wspomnienia �|�y�w�e�,� mocne, �t���t�n�i���c�e� �m�B�o�d���,� �g�o�r���c��� �k�r�w�i��� 

�|�o�B�n�i�e�r�z�y�,� �p�a�c�h�n���c�e� �[�w�i�e�|�o� skoszonymi �B�a�n�a�m�i� �B���k�,� �o�d�u�r�z�a�j���c�e� 

zapachem polnych kwiatów i �g�a�B���z�e�k� �p�r�z�y�d�r�o�|�n�e�g�o� bzu ... 
�B�o�|�e�!� �T�o�|� �u�p�B�y�n���B�o� �s�z�e�[���d�z�i�e�s�i���t� lat od tej �p�a�m�i���t�n�e�j� nocy, 
�k�t�ó�r��� �p�a�m�i���t�a�m� jak �d�z�i�[�!� 
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Noc z 21 na 22 maja 1944 roku. Operacja lotnicza Weller 
,,29". Na dwóch brytyjskich samolotach bojowych typu 
Halifax, z odległej bazy w południowych Włoszech , Brindisi, 
dokonano zrzutu na placówkę odbiorczą Armii Krajowej "Kos" 
położoną 24 kilometry na północny wschód od Krakowa, na 
łąkach i polach pod majątkiem Wierzbno. Właścicielami tego 
wspaniałego gospodarstwa nasiennego byli dr Teofi l i Janina z 
Kallatorowiczów Szańkowscy. Uczestnikami akcji byli: mjr 
nawigacyjny Eugeniusz Arciuszkiewicz, ekipa nr 53 składała się 
z sześciu "Cichociemnych". Porucznik Marian Golarz, ps. 
"Góral", rtm. Krzysztof Grodzicki, ps. "Jabłoń ", ppor. Wła­
dysław Marecki, ps. "Żabik", gen. brygady Leopold Okulicki, 
ps. "Kobra" (później "Niedźwiadek"), ppor. Zbigniew 
Waruszyński, ps. "Dewajtis", kpt. Tomasz Wierzejski , ps. 
"Zgoda". 

Z dwóch samolotów zrzucono na spadochronach również 
zasobniki z materiałami minerskimi, bronią i amunicją. Zrzut 
przyjął i zabezpieczył odddział dywersji Armii Krajowej i Ba­
talionów Chłopskich ziemi proszowskiej Inspektoriatu Rejo­
nowego powiatu Miechów (krypt. "Maria"). Dowódcą kom­
panii z Proszowic był por. Jerzy Biechoński, ps. "Kłos", plu­
tonami z Jakubowic i Stogniowic dowodzili plutonowy Sta­
nisław Gas, ps. "Modrzew" oraz podch. Bogusław Kleszczyń­
ski, ps. "Jabłoński". 

Przygotowania do zrzutu trwały parę miesięcy, było kilka 
fałszywych alarmów, codziennie nasłuchiwano umówionych 
sygnałów w zaszyfrowanej melodii radio BBC. Wreszcie 
zapalają się ogniska w oznaczonym trójkącie na lądowisku i 
tuż po północy z oddali rośnie znajomy pomruk motorów .... 
są, lecą ·· · ciarki przechodzą po grzbiecie, radość, krzyk we­
wnętrzny, są ... już widać w przyćmieniu deszcz parasoli ... 
lecą, dobijają ziemi, są wśród nas ... teraz już tylko pośpiech . 
Zasobniki, ludzie ładują się na stojące rzędem furmanki, 
zaciera się ślady, cześć pola bronują konie, ognie wygaszone 
i wio!, do z góry przygotowanych melin . 

Trzech skoczków wraz z gen. Okulickim przewieziono do 
gospodarstwa Marcińskich w pobliskiej wsi Szarbia (obecnie 
prywatne muzeum regionalne AK, w domu już wnuka Kazi­
mierza Marcińskiego), gdzie generał będzie przez kilka dni 
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kurował zwichniętą na kartoflisku nogę. Trzech pozostałych 
i większość zasobników przewieziono do odległego o 6 
kilometrów majątku ziemskiego Jakubowice. Głębokie tunele 
w sianie zwiezionym do dworskiej stodoły pochłonęły tak 
upragnioną broń, amunicje, materiały minierskie i mundury. 
W kilka dni potem oddział Wehrmachtu spał pokotem na 
tym sianie nie przeczuwając nawet, że śpią na wielu 
kilogramach najnowszych środków wybuchowych! 

W odległym o 4 kilometry miasteczku Proszowice nie­
miecki posterunek żandarmerii i granatowej policji za­
barykadował się na dobre, wiedząc, że coś się dzieje w 
okolicy. Nazajutrz patrol wypadowy AK przeprowadził "lek­
cję poglądową" we wsi Wierzbno w celu wyciszenia plotku­
jącej za głośno ludności. 

Tak zakończył się jeden z epizodów tego pamiętnego 
okresu, ale jaki był epilog? Jak potoczyły się losy bohaterów 
jednego przypadkowego spotkania? 

Tak więc w porządku chronologicznym. 7 października 
1944 roku por. Jerzy Biechoński , ps. "Kłos" wraz z "cicho­
ciemnym" por. Rudolfem Dziadoszem, ps. "Zasaniec" i sier­
żantem o ps. "Ryś" zostali rozszarpani przez niemiecką minę 
w lasach Knyszyńskich koło Sancygniowa. 18 grudnia tegoż 
roku pchor. Bogusław Kleszczyński , ps. "Jabłoński" zginął od 
kul niemieckich osłaniająć odwrót swojego oddziału pod Na­
ramą, w pobliżu historycznych Michałowic w powiecie Ol­
kuskim. W lutym 1945 dr Teofil Szańkowski po aresztowa­
niu go przez NKWD i osadzeniu w więzieniu Montelupich 
w Krakowie zostaje wywieziony do Związku Sowieckiego i 
umiera w wagonie kolejowym. Ciało wyrzucono w tajgę. W 
kwietniu 1946 roku sierżant Stanisław Gas, ps. "Modrzew" z 
Jakubowic zostaje w nocy porwany przez ludzi "walczących o 
utrwalenie władzy ludowej", zakłuty nożami i wrzucony do 
rzeki Szreniawy. W wigilię świąt Bożego Narodzenia umiera, 
opuszczony przez wszystkich, w pojedynczej celi w więzieniu 
na Łubiance ostatni dowódca Armii Krajowej generał Leo­
pold Okulicki, ps. "Kobra", "Niedźwiadek". Kapitan saperów 
Tomasz Wierzejski, ps. "Zgoda", ciężko ranny na Starym 
Mieście w Powstaniu Warszawskim, dostał się do niewoli 
niemieckiej , wyemigrował do Anglii, gdzie zginął tragicznie 
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w wypadku samochodowym w 1957 roku. Por. Marian 
Golarz, ps. "Góral" walczył w 30 Dywizji Piechoty Okręgu 
AK Brześć, zmarł w 1985 roku w Gdańsku. Rtm. kaw. 
Krzysztof Grodzicki, ps. "Jabłoń" był oficerem wyszkolenia 
oddziałów partyzanckich w Obwodzie Myślenice w Okręgu 
AK Kraków - zmarł na emigracji w Argentynie. Ppor. Wła­
dysław Marecki, ps. "Żabik" wałczył w baonie szturmowym 
"Suszarnia" w 106 dyw. p. AK ziemi miechowskiej, okręg 
Kraków - zmarł w Polsce. Ppor. Zbigniew Waruszyński, ps. 
"Dewajtis" wałczył w samodzielnym batalionie partyzanckim 
"Skała" i w dywersji Okręgu AK Kraków - zmarł na emi­
gracji w Wielkiej Brytanii w 1987 roku. 

Stany Zjednoczone, październik 2003 

Józef KLESZCZYŃSKI 

ps. "Młodzik" 

Robert KACZMAREK 

W OCZACH DZIELSKIEGO 

Na co czekał 

Moja historia z DzieIskim zaczęła się, naturalnie, od 
Merkuriusza, którego w 1979 roku wydawałem anonimowo. 
Lubiłem pracę na Akademii Górniczo-Hutniczej i nie miałem 
ochoty dać się zepchnąć do biegu czysto opozycyjnego. 
Moich ambicji nie podzielali jak się zdaje ówcześni rektorzy: 
Ney, Janowski i wyjątkowo niesympatyczny Długosz. Prob­
lem polegał tylko na tym, czyimi rękami uda się wyrzucić 
człowieka z pracy. Nie byłem jednak sam na uczelni i zwol­
nienie, kilkakrotnie przygotowywane, nie udało się czerwo­
nym. Tymczasem więc zacząłem wydawać Merkuriusza, ale 
po kilku numerach rozpowszechnionych bezimiennie zdecy-
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dowałem się na nowe doświadczenie. Czwarty numer wy­
dałem już pod własnym nazwiskiem i udałem się na 
krużganki klasztoru Dominikanów, dla zbadania pierwszych 
reakcji. W grę wchodziły wszak takie rzeczy, jak poszerzanie 
wolności, wzrost osobistego zagrożenia, przyjemność człowie­
ka przeciwstawiającego się gwałtowi bolszewików ... 

Tam dopadł mnie Mirek. Spacerowaliśmy wzdłuż słyn­
nego XII-wiecznego muru, jedną ręką gniótł mi ramię, drugą 
odgarniał wąsy: Robbi, to doskonały pomysł z podpi­
sywaniem. Czekałem na to od pewnego czasu, będziemy mieli 
wiele do pogadania ... Cieszę się, to podniesie poziom pisma ... 
Przerwał i spojrzał na mnie surowo: mam nadzieję, że 

przestaniesz pisać wprost na matryce?! 

Finanse liberałów 

Nasza firma, zwana PIK - Prywatna Inicjatywa Krakow­
ska - oprócz Merkuriusza przejawiała także inne formy dzia­
łalności antysowieckiej. Niektóre z nich, jak nagrywanie i 
sprzedaż taśm z historycznymi piosenkami, były całkiem 
dochodowe, inne, jak pomoc potrzebującym, oczywiście nie. 
Stale potrzebowaliśmy pieniędzy i nieoceniona była pomoc 
zaprzyjaźnionych środowisk: taterników Jasińskiego, Filhar­
monii Krakowskiej, PAN-u ... Za prace na rzecz PIK-a gotów 
byłem płacić, ale na ogół ludzie z góry rezygnowali z hono­
rariów. Inny był, jak zwykle, rząd zDzielskim. 

Od razu poinformował mnie, że traktuje poważnie zawo­
łanie firmy - Prywatna Inicjatywa - i domagał się wyraźnego 
określenia stawki. Ze ściśniętym sercem zaproponowałem 
stawkę Tygodnika Powszechnego. 

Potem następowały długie tygodnie biesiad intelektual­
nych. Spędzałem u niego wolne od zajęć przedpołudnia, opo­
wiadał o przygotowywanych przez siebie tekstach, zapalczywie 
bronił się przed moimi próbami przemycenia nieczystości 
ideowych. Objętość materiału rosła, z przyjemnością infor­
mował mnie na bieżąco, ile u mnie zarobi. Po wydaniu nu­
meru pobierał od łączniczki dwadzieścia egzemplarzy do 
kolportażu, odliczał ich cenę od własnego honorarium i bez 
śladu wzruszenia inkasował pozostałe złotówki. Na ogół wy-
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chylaliśmy kielicha na pohybel - po czym, kiedy już wy­
chodziłem - zwracał mi dopiero co otrzymaną kwotę, prze­
znaczając ją na fundusz Merkuriusza. Z naciskiem podkreś­
lał, że nie zależy mu na pokwitowaniu w następnym numerze, 
nawet pod pseudonimem. 

Mirek 

Robił na mnie wrażenie człowieka, do którego z 
wyjątkową trafnością pasowało motto Merkuriusza: "Śmiech 
mędrca rozrywa zasłonę bytu". Instrumentami jego ruchliwe­
go umysłu były paradoks i łagodna perswazja. Radykalizm 
przejawiał rylko w sposobie pojmowania wolności jednostki 
oraz w żywiołowej niechęci do głupsrwa. Jego koncepcje 
iskrzyły się wszystkimi formami niezależności intelektualnej 
oraz - dowcipu. Był to umysł w pełni suwerenny i może dla­
tego liberalizm Dzielskiego to raczej stan ducha niż opera­
cyjna koncepcja poliryczna. Spróbujmy jednak wyobrazić 
sobie polską scenę poliryczną lat dziewięćdziesiąrych bez 
Mirkowego zaczynu. 

Nie mogę się oprzeć przyjemności przytoczenia mało 
znanego fragmentu z jego arrykułów pomieszczonych w 
Merkuriuszu. Rzecz jest o wynikach wyborów do sejmu w 
marcu 1980. Warto przy rym powiedzieć, że firma PIK miała 
zwyczaj nie ryle atakować właścicieli kraju, co raczej wyrażać 
najgłęhszą troskę o ich przyszłość. Pisał Dzielski ("ufo"): 

W kraju socjalistycznym [ ... ] wszyscy ludzie normalni gło­
sują za socjalizmem. Znaczenie polityczne mają tu wyłącznie 
głosy ludzi nienormalnych, tzw. wariatów, których, jak podają 
lekarskie statystyki, jest dziesięciu na każde dziesięć tysięcy 
osób zdrowych psychicznie (O, l %). Kandydujący z Sosnowca 
Edward Gierek uzyskał 99,97% głosów, czyli 9997 na każde 
10 000. Zakładając, że głosowało na niego 9990 normalnych 
obywateli i badając rozkład pozostałych głosów (oddanych 
przez 10 wariatów) , otrzymamy natychmiast efektywny wynik 
wyborów. Na każdych dziesięciu wariatów siedmiu poparło 
Gierka. W porównaniu z rokiem 1976 norujemy znaczny 
regres. Wówczas 90% wariatów uznało w Gierku swojego 
człowieka. Nie ulega wątpliwości, że popularność Gierka wśród 
wariatów maleje. Jeśli niebezpieczny ten proces nie ulegnie za-
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hamowaniu, musimy się liczyć ze zmianą rządzącej w PRL 
ekipy. Bez poparcia wariatów socjalizmu nie da się zbudować. 

Symbol 

Cenił wartość porozumienia i mocno odczuwał jego po­
trzebę. Spotykaliśmy się, by je osiągnąć i dokąd to nie nastą­
piło, krążył nastroszony po mieszkaniu, w milczeniu ocze­
kiwał na moją inicjatywę albo dopadał mnie z nowym argu­
mentem. Kiedy po wyczerpującym sporze udawało nam się 
przeniknąć zapętlone zwoje stojącego przed nami problemu, 
zapadała cisza, sączyłem kieliszek po kieliszku i nie mogłem 
się oprzeć poczuciu, że nic więcej nie potrzeba. 

Robił wrażenie człowieka żyjącego słowem i stale pro­
wokował mnie do próby przeniknięcia, na czym jeszcze mu 
zależy. Drukowanie go nie bawiło, chyba się bał. Spiewać nie 
umiał, książki kupował sobie sam, a z resztą robił na mnie 
wrażenie doświadczonego ascety. Wychodziło na to , że czeka 
na kolejne zapasy - i tu obsługiwaliśmy się dobrze. Nawet na 
balach zapadaliśmy zwykle w jakiś kąt dla dokonania nowego 
podziału świata. 

Zdaje się, że jeden raz się zapalił, żeby coś otrzymać. 
Chodziło o odręczny list od Hayeka. W 1979 roku zwróciłem 
się mianowicie do austriackiego patriarchy o prawa autorskie 
na wydawanie w podziemiu jego książek. Środoń, który 
jeździł po świecie, bez wahania podjął się przewiezienia listu 
i wrócił z bardzo przychylną odpowiedzią. Rękopis Hayeka w 
zbiorach Merkuriusza to była duża uciecha. Jaka szkoda, po­
wiedział Mirek, przecież wezmą przy pierwszej rewizji. 
Zresztą - zasępił się prorok racjonalnej natury człowieka -
nie przywiązujesz żadnej wagi do symboli ... 

I tak list Hayeka przeszedł w jego posiadanie. Stał się on 
zresztą znakiem pewnego ochłodzenia naszych stosunków. Z 
wiosną 1980 postanowiłem opracować obszerną monografię 
zniszczeń kultury polskiej w okresie komunizmu i rozpo­
cząłem od zbierania materiałów do śpiewnika narodów Rzecz­
pospolitej. Miał on zawierać utwory litewskie, niemieckie, 
ukraińskie, żydowskie i polskie. W tym okresie pojawiły się 
w środowisku Merkuriusza objawy przygnębienia. Komuna 
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wydawała się bardziej niż kiedykolwiek złowroga i konieczne 
wydawało mi się podjęcie pracy, której atrakcyjność zespo­
liłaby na nowo firmę i dodała ludziom otuchy. Sprawa 
wydania książek Hayeka zeszła tym sposobem na dalszy plan, 
czego Mirek absolutnie nie popierał. 

W zasadzie konflikt został zażegnany, ponieważ PIK za­
czął odnosić pewne sukcesy w huzarskim ataku na związki za­
wodowe w AGH. Obiecujące wyniki, zarówno w próbach 
stopn iowego przekształcania związków w AGH, jak i w przy­
gotowaniach do zamachu stanu w całym pionie szkół wyż­
szych Związku Nauczycielstwa Polskiego nadały realne 
kształty liberalnej koncepcji firmy PIK. Dzielski zaangażował 
się w te wydarzenia z entuzjazmem, ale wyraźnie odczuć się 
u niego dało kiełkujące z dawna wątpliwości co do ideowych 
priorytetów PIK-a. Mam wrażenie, że nie zaskoczyła go moja 
decyzja zamknięcia Merkuriusza i przejścia do innych zajęć 
we wrześniu 1980 roku. 

Teleks Okarm usa 

Latem '81 byłem w Krakowie wpływową osobą. Prezes 
"Solidarności" AGH, członek prezydium Zarządu Regionu 
Małopolska, szef regionalnej informacji, redaktor naczelny 
Gońca i Aktualności, szef systemu więzi międzyzakładowej 
ABC, wcześniej jeszcze koordynator krakowskiej Komisji 
Porozumiewawczej Nauki, a nawet opiekun regionalnej sekcji 
emetytów - wcale mnie nie dziwiło, że niektórzy byli prze­
konani, że to wszystko zmierza do zamachu stanu. Wszelako 
potrzeba pośpiechu rysowała się coraz wyraźniej. Mogłem 
wówczas wiele, więc brałem każdą robotę. 

Wśród nielicznych spraw, gdzie stwierdzałem własną bez­
radność, dotkliwe znaczenie miał problem drugiego teleksu. 
Był w Sekcji Informacji niezwykle potrzebny, a ja nic nie 
mogłem poradzić. Mijały tygodnie, mnożyłem interwencje, 
oferty przekupstwa - bez rezultatu. Bezradne było prezydium 
Zarządu Regionu, bezradny dyrektor techniczny. 

Pewnego dnia odwiedził mnie od miesięcy nie widziany 
Okarmus. W swoim czasie był on mocnym człowiekiem tym­
czasowego zarządu Regionu, walczyliśmy ze sobą ostro 1 roz-
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staliśmy się bez żalu. Tego dnia Okarmus zaskoczył mnie 
nadzwyczajną, nawet jak na niego, wylewnością. Robuś -
mówił obejmując mnie - dla ciebie wszystko. Zastrzygłem 
uszami - a teleks? 

Okarmus po prostu wyszedł i wrócił po kilku dniach 
dźwigając dalekopis. Zbaraniałem. Okarmus przybliżył rwarz 
do mojej. - Niedawno Dzielski wyjaśnił mi sprawę. On cię 
zna dobrze - i w oczy mi się roześmiał, kiedy zastanawiałem 
się, kto za tobą stoi. Ty jesteś zupełnie sam i zdaje się, że 
rwoją główną troską jest trwanie poza wszelkimi układami. 
Weź ten dalekopis ode mnie - i od Mirka ... 

Wojna 

Krótko po północy 13 grudnia 1981 Lenka pojechała do 
Mirka z wieścią, że mnie zwinęli. We dwójkę objeżdżając do 
rana znane adresy zorientowali się, że zwinęli wszystkich i że 
to nie incydent, ale wojna. Mirek zachowywał się bardzo 
ostrożnie, nie wychodził z taksówki: nie powinienem się dać, 
mówił, będę musiał pisać ... 

Związek przegrał, walka trwa nadal. Nie ma powodu, by 
ją przelwać. Trzeba natomiast zmienić środki i cel. Widział dla 
siebie miejsce poza strukturami, które wchodzą w czołowe 
zwarcie z systemem, przejmując przy tym niektóre z jego cech. 
W starciu tym struktury doznały klęski, kraj został zamieniony 
w wojskowy obóz. Tej nocy, przemykając się pomiędzy 
patrolami wojska i milicji Dzielski urwierdzić się mógł w swym 
planie podjęcia systematycznej pracy poza NSZZ "Solidar­
ność", według własnej koncepcji taktycznego kompromisu spo­
łeczeństwa i władzy wokół idei liberalnych. W Polsce 
pogrudniowej zapowiadało się to na wyjątkowo niewdzięczne 
zadania. Podjął je niezwłocznie i zaprowadził daleko. 

Rozstanie 

Z początkiem 1983 roku przyspieszyłem przygotowania 
do wyjazdu na Zachód. Nieoczekiwanie okazało się, że Mirek 
ma poważne powody interesowania się moją emigracją. 
Pewnego dnia łącznik przyniósł od niego cynk: - Nadaj do 

228 



Paryża datę przybycia, niech Wildstein przestanie wydzwaniać 
do mnie po nocy! 

Minęło jeszcze parę miesięcy. Przekazanie kierownictwa 
Międzydzielnicowego Komitetu Solidarności Kraków, ostat­
nie odprawy, zebrania, pożegnania. Wszyscy się szczerze 
martwią, niektórzy po prostu nie przeżyją rozstania. Najbliżsi 
współpracownicy wręczają mi książkę z podpisami; będą 
wyglądać mojego powrotu. 

W przeddzień odlotu odwiedziłem Mirka. Wyjeżdżam! -
rzuciłem od drzwi. Twarz gospodarza w mgnieniu oka po­
jaśniała: - Naprawdę? Tak się cieszę! ... - zatarł dłonie. - Już 
ci robię herbatę ... A nie mógłbyś jeszcze wziąć Maleszki? 

Śmiałem się jeszcze godzinę później, mijając w bramie na 
dole typa, który nie krył niechęci do mojej niczym nie 
uzasadnionej wesołości. 

(fragment większej całości) 

Robert KACZMAREK 

Mirosław Dzielski (1941-1989) krakowski filozof, w 
ostatnich latach PRL niezależny publicysta i wydawca, działacz 
"Solidarności". W okresie stanu wojennego założyciel Krakow­
skiego Towarzystwa Przemysłowego i współzałożyciel warszaw­
skiego klubu myśli politycznej "Dziekania", członek Prymasow­
skiej Rady Społecznej i rady polsko-amerykańskiej fundacji na 
rzecz rozwoju polskiego rolnictwa. Pod koniec stanu wojennego 
czynny przy zakładaniu Komitetu Obywatelskiego przy Lechu 
Wałęsie, ekspert zaproszony do udziału w rozmowach okrągłego 
stołu. Jeden z pionierów myśli liberalnej w Polsce komu­
nistycznej. 
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APEL OGNISKA RODZIN OSADNIKÓW 
KRESOWYCH W WIELKIEJ BRYTANII 

Zwracamy się z gorącą prośbą o pomoc w gromadzeniu informacji 
o osadnikach wojskowych i członkach ich rodzin zmarłych, zamor­
dowanych, poległych i zaginionych w latach wojennych w Związku 
Sowieckim, pod okupacją niemiecką jak i na polu bitwy. Prosimy o 
informacje nie tylko o oharach z własnych rodzin, ale i o wszystkich 
innych z rodzin osadników wojskowych z całych Kresów. 

Poniżej podany jest zestaw pytań, dotyczących każdej ohray (bez 
względu na na wiek, włączając niemowlęta), na które prosimy 
odpowiedzieć w miarę ich stosowności i zakresu posiadania infomacji. 
Nawet bardzo krótka wiadomość jest cenna. Może to być nazwisko, 
wiek oraz orientacyjna data i miejsce śmierci ohaty. W ten sposób 
uratujemy od zapomnienia wiele osób, szczególnie z rodzin, z których 
nikt nie pozostał. 

Zgromadzone materiały po opracowaniu, zamierzamy wydać 
drukiem i złożyć w Archiwum Wschodnim (Ośrodek KARTA) w 
Warszawie. 

Pytania: 

l. NAZWISKO I IMIĘ OSOBY ZMARŁEJ (osadnik wojskowy, 
jego żona, syn, córka, rodzice jeśli z osadnikiem razem mieszkali. przy 
członkach rodziny proszę podać pokrewieństwo z osadnikiem.) 

2. DATA I MIEJSCE URODZENIA 
3. NAZWA OSADY POCHODZENIA (również powiat 

województwo) 
4. WYKSZTAŁCENIE 
5. PRZEBIEG SŁUŻBY WOJSKOWEJ (w I i II wOJl1le świa­

towej, formacja wojsko>Vj1, pułk, stopień wojskowy) 
6. DZlAŁALNOSC SPOŁECZNA, POLITYCZNA I ZA WO­

DOWA 
7. ODZNACZENIA WOJENNE I INNE 
8. W przypadku. członków rodziny osadnika proszę podać IN­

FORMACjE O MĘZU/OJCU OSADNIKU (imię, rok urodzenia i 
śmierci, przeszłość wojskowa, odznaczenia i ew. inne ważne informacje) 

9. LOSY W OKRESIE WOJNY (deportacja - nazwa posiołka, 
rejon, obłast, losy po "amnestii", losy na terenacb okupacji niemieckiej) 

)0. DATA, MIEJSCE I OKOLICZNOSCI SMIERCI I PO­
CHOWKU 
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11. INNE DODATKOWE INFORMAqE 
ODPOWIEDZI PROSIMY PRZESYŁAC na adres: 

Janina Stobniak-Smogorzewska, 26 Dunboe Place, Sherpperton, 
Middx. TW 17 9HH, Great Britain 
Za wszelką pomoc z góry dziękujemy 

Ryszard Grzybowski - Prezes, 
Janina Stobniak-Smogorzewska - członek Zarządu 



WPLA TY NA FUNDUSZ 
INSTYTUTU LITERACKIEGO 

Poniżej zam ieszczamy wykaz wpłat na Fundusz Instytutu 
Literackiego, jakie wpłynęły w okresie od 15 listopada 2002 do 
15 listopada 2003. 

Wszystkim ofiarodawcom serdecznie dziękujemy. 

Anonimowo, Lawrence, KS (USA) - z Kansas anoni-
mowo - po raz 2 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . € 500,00 
H. M. ARTER, Padstow, NSW (Australia) - po raz 2 € 70,00 
Mieczysław BORNET, Toronto, ON (Kanada) - po 
raz 3 . . . . . ........................ . 
Marek BOROWIK, Warszawa (Polska) . . ..... . 
Stanisław BORUCKI, Palm Beach Gardens, FL (USA) 
Aleksander 1. BRAGIŃSKl, Albany, NY (USA) - po 

€ 104,00 
€ 100,00 

€ 14,00 

raz 3 ............ . . . . . . . . . . . . . . . . .. € 150,00 
Andrzej i Nancy BRZESKI Davis, CA (USA) -
Pamięci Zofii Hertz - po raz 3 ............. € 541,00 
]acky CHALLOT, Bayonne (Francja) . . .. .... . € 50,00 
C. P. CZUCHWICKl, Panorama, SA (Australia) - po 
raz 3 .... ...... .. .............. . .. . € 30,00 
Alexander FRE]SZMIDT, Toronto, ON (Kanada) -
po raz 2 .. .. .... ............. .... .. . € 62,02 
Stefan J. G IN ILEWICZ, Bakersfield, CA (USA) - po 
raz 3 . . . .............. . . .. ... .. . . . . € 24,00 
Lucja GLIKSMAN - zapis testamentowy przekazał 

Stanley I. ARNOLD, Waynesville, NC (USA) € 19231,00 
Ryszard GLOWACKI, Noble Park, Vic. (Australia) € 28,00 
Stanisław IWANlCKl, Calgary, AB (Kanada) .... € 22,00 
Andrzej ]ĘDRKIEWICZ, Luserna San Giovanni 
(Włochy) - po raz 2 . . .. .... .... ... . ... . 
Wacław KAMIŃSKI, Lawrenceville, N] (USA) - Dar 
na cele wydawnicze - 100 USD ............ . 
Wojciech KARPI ŃSKl, Paryż (F rancja) - W 40-lecie 
przekroczenia progu mi/ego domu przy avenue de 

€ 40,00 

€ 96,00 

Poissy .. . - po raz 3 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. € 140,00 
Dorota Izabella KERNER-GIEDRO]C, Pilchowo 
(Polska) - po raz 32 .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . € 115,26 
Jan i Mirosława KLAMUT, Wrocław (Polska) - po 
raz 30 .. ...... .. ..... .............. € 245,75 
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KONSULAT GENERALNY RP w Paryżu (Francja) -
po raz 3 ..... .. ...... .. .... ......... € 300,00 
Stefania KOSSOWSKA, Chislehurst (Wielka Brytania) 
- Dla uczczenia pamięci Jerzego Giedroycia przesyłam 
[ 1000 na archiwum Insty tutu, które tak mu leżało na 
sercu - po raz 2 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. € 1575,00 
Henryk P. KOZŁOWSKI Ounrobin, ON (Kanada) -
Na Fundusz Instytutu - po raz 2 ...... .... .. € 131,30 
Z. Anthony KRUSZEWSKI , El Paso, TX (USA) .. € 92,50 
Andrzej KRZECZUNOWTCZ, Oxford (Wielka Bryta-
nia) ............................ .. . € 1000,00 
Janina KRZYSTANEK, T rzemeszno (Polska) - Dla 
uczczenia pamięci redaktora Jerzego Giedroycia w III 
rocznicę śmierci - 60 PLN - po raz 2 ........ . 
c. W . LIEBERT, Mississauga, ON (Kanada) 
Władysław MAJKRZAK Olszryn (Polska) . .. ... . 
Alina MALECKA, Burwood, NSW (Australia) ... . 
Irena i Mieczysław MAZUREK, St. Paul, MN (USA) 
Teresa MYSKOW, Luxembourg (Luksemburg) 
Stanisław i Krystyna ORŁOWSCY, Toronto, ON 
(Kanada) - Na potrzehy Instytutu - po raz 3 .... . 
Bronisław PARTYKA, Port Orange, FL (USA) - po 
raz 3 ............................. . 
Hanna Maria PIASECKA, Louveciennes (Francja) -
po raz 2 .................... . . .. ... . 
Maria PODHORSKA, Londyn (Wielka Brytania) - po 
raz 3 ... ... . ... . ........... .. . ... . . 
Krzysztof i Grażyna POMIAN, Antony (Francja) - po 
raz 4 . ................. .. ..... .... . 
Fran<;:ois PRAUSE, Chiangmai (Tajlandia) - po raz 4 
Henryk RATAJ CZAK, Paryż (Francja) - po raz 5 . 
Regina i Jacques ROSSI, Paryż (Francja) .. .... . 
Marek A. RUDZKI, Forest HiIls, NY (USA) - Na 
Fundusz Instytutu - po raz 2 ...... .. . ..... . 
Anna SABBATOWA, Londyn (Wielka Brytania) -
Proszę przyjąć ode mnie, zamiast kwiatów na trumnę 

€ 13,03 
€ 18,46 
€ 24,79 

€ 150,00 
€ 91,00 
€ 20,00 

€ 30,00 

€ 48,00 

€ 45,64 

€ 60,00 

€ 350,00 
€ 76,00 

€ 300,00 
€ 100,00 

€ 48,00 

czek na Instytut Literacki - 300 GBP - po raz 3 .. € 985,00 
Tadeusz SAWASZKIEWTCZ, Toronto, ON (Kanada) 

Piotr SIERANT, Uncasville, CT (USA) - po raz 3 . 
Wojciech SKALMOWSKI, Bruksela (Belgia) -
Zamiast kwiatów ... - po raz 3 ............. . 
Małgorzata SOBOL, Warszawa (Polska) - po raz 3 
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€ 14,00 
€ 21,00 

€ 100,00 
€ 24,22 



Zygmunt SOWA, Indian River, MI (USA) - po raz 2 € 9,30 
Irena SZWED E, Redwood Ciry, CA (USA) - zamiast 
kwiatów na świeży grób Pani Zofii - po raz 3 .... € 175,00 
Agnieszka SZYPULSKA, Bruksela (Belgia) - po raz 2 € 50,00 
Halina ŚWIDERSKA, Londyn (Wielka Brytania) - po 
raz 2 . ... ... .. ... ........ .. ....... . € 71,00 
Marian T ALARCZYK, Port Augusta West, SA 
(Australia) - po raz 2 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . € 20,00 
Witold J. TARASIEWICZ, Grand Junction, CO 
(USA) - Na potrzeby Instytutu . . . . . . . . . . . . . . € 92,00 
Jadwiga UNGAR, Irvington, NJ (USA) - z potrzeby 
serca przesyłam czek - po raz 4 .... .... . .. . € 6534,00 
L. WIŚNIEWSKI, Avondale Hights, Vic. (Australia) € 50,24 
Henryk ZEGADŁO, Mesenich/Mosel (Niemcy) - na 
Fundusz Redakcji - po raz 3 .... . .......... € 20,00 

Wpłaty na Fundusz Instytutu Literackiego 
w odpowiedzi na "List otwarty" opublikowany 

w Gazecie Wyborczej i Rzeczpospolitej 
25 lipca 2003 

Anna M. CIENCIAŁA, Lawrence, KS (USA) 
J. S., Los Angeles, CA (USA) - w związku z apelem 
który ukazał się w Przeglądzie Polskim w dniu 8-ego 
sierpnia 2003 ........................ . 
Leszek KOŁAKOWSKI, Oxford (Wielka Brytania) -
po raz 2 ... ... .. . ... .... ........ ... . 
Jan NOWAK-JEZIORAŃSKI , Warszawa (Polska) . 
Ryszard SIENKIEWICZ, Paryż (Francja) ...... . 

€ 221,00 

€ 180,00 

€ 944,00 
€ 90,00 

€ 100,00 

Wpłaty na Fundusz Instytutu Literackiego, jakie 
wpłynęły na konto warszawskiego Towarzystwa 
Opieki Nad Archiwum Instytutu Literackiego w 

Paryżu (w odpowiedzi na "List otwarty") 

Osoby prywatne 

Dariusz ADAMEK, Kamienna Góra .. .. .. ... . 
Jan BANDROWSKI, Gliwice ............. . 
Marta BARANOWSKA .. ......... .. .. .. . 
Henryka BOCHNlARZ, Konstancin-Jeziorna . .. . 

25,00 zł 
100,00 zł 
30,00 zł 

5000,00 zł 

233 



Andrzej BOGUCKI, Bydgoszcz ... .. .... . .. . 
Borys BOKIN, Łódź .. . .. . ... ...... .... . 
St. BONKOWICZ-SITTAUER, Warszawa ..... . 
Natalia BRYŻKO ZAPÓR, Kijów (Ukraina) .... . 
Krystyna i Stefan CHWINOWIE, Gdańsk ..... . 
Ewa ClĄĆKA - URBAŃSKA, Warszawa ...... . 
Karol CIEŚLAK, Zamość ... ............. . 
Małgorzata CZYŻEWSKA, Suwałki ... . . ..... . 
Krzysztof CZYŻEWSKI, Suwałki ........... . 
Władysław DEMKOWICZ-DOBRZAŃSKI, Warsza-
wa ........ ..... .................. . 
Janina DUTKIEWICZOWA, Puławy ......... . 
Marek EDELMAN, Łódź ................ . 
Helena EILSTEIN, Warszawa .. ........... . 
Jan FILIPlAK, Poznań ............ ..... . . 
Stanisław FLEJTERSKI, Szczecin ........... . 
Władysław FRASYNIUK, Wrocław ........ .. . 
Wacław GABERLE, Kraków .............. . 
Janusz GALEWICZ, Łódź ... .. ........... . 
Robert GLIŃSKI, Warszawa .............. . 
Agnieszka GRUDZIŃSKA, Paryż (Francja) ..... . 
Barbara GOIBION-BRZOZOWSKA, Kraków ... . 
Marian GRZYMSKI, Leszczyny ........ .. .. . 
Jan HARTMAN .. ... ................. . 
Dorota HECK, Wrocław ................ . 
Jacek HENNEL, Kraków ........ .... .... . 
Ewa HERMAN IŻYCKA, Warszawa ......... . 
Krzysztof Witold JANASZ, Szczecin ......... . 
Lidia i Dariusz JAROSZEWSCY, Kłodzko ..... . 
Przemysław i Elżbieta JAŚKIEWICZ, Lublin .... . 
Zbigniew JÓZEFOWICZ, Łódź ............ . 
Tomasz Piotr KAMIŃSKI, Łódź ...... . .... . 
Dorota Teresa KELLER, Warszawa .... . . .... . 
Jadwiga KOMORNICKA, Warszawa ......... . 
Mariusz KONDRAT, Warszawa ............ . 
Tomasz KONOPKA, Liege (Belgia) . . ...... . . 
Maria KOSSAKOWSKA, Warszawa . ........ . 
Jerzy KOSZARNY, Ostrzeszów Wielkopolski .... . 
Barbara KOZERSKA, Cieszyn Śląski ...... ... . 
Adam KOZIEŁ, Warszawa ............... . 
Anna KRÓL, Sochaczew ....... ..... . .... . 
Joanna KRUŚ, Warszawa ...... .......... . 
Paweł KRUŚ, Warszawa .. ... ....... ... .. . 
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30,00 zł 
100,00 zł 
50,00 zł 

100,00 zł 
800,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 

1000,00 zł 
1000,00 zł 

1000,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
50,00 zł 
50,00 zł 

200,00 zł 
700,00 zł 

20,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
300,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
50,00 zł 

100,00 zł 
1000,00 zł 

50,00 zł 
30,00 zł 
50,00 zł 

200,00 zł 
50,00 zł 

300,00 zł 
500,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
200,00 zł 
500,00 zł 

1000,00 zł 
150,00 zł 
50,00 zł 

100,00 zł 
100,00 zł 



Marian KRYSZEWSKI , Łódź ........ . ... . . . 
Zygmunt KRZYWICKI, Warszawa .. ........ . 
Jolanta KULPIŃSKA, Łódź .. . . . ... .. ..... . 
Marcin KUNICKI, Warszawa ...... ... ..... . 
Marek KUŹNIAK, Częstochowa .... .... . . .. . 
Maria LENC, Żywiec ........... . ....... . 
Antoni LEOPOLD, Warszawa .... . ... ..... . 
Dorota i Jacek LEŚKOW, Wrocław .... . .... . 
Elżbieta LIBERADZKA, Warszawa .... .. .... . 
Józef Andrzej LORSKI, Warszawa ........... . 
Eugeniusz LUBOSCH, Bytom .... . ........ . 
Mirosław Zbigniew LUSTYCH, Warszawa .. ... . 
Kazimiera MAKOWSKA, Warszawa .. . ...... . 
Andrzej MAŁECKI , Poznań ..... ...... ... . 
Michał MARKIEWICZ, Warszawa . . ..... ... . 
Mirosława MILEWSKA, Warszawa .......... . 
Przemysław MIŚKIEWICZ, Katowice .. ...... . 
Ewa MODRZEJEWSKA, Gdynia ........ ... . 
Bogdan MROCZYŃSKI, Toruń .... . ....... . 
Piotr NIEMCZYK, Warszawa . ..... .. ..... . 
Ewa NORBERCIAK, Legnica ...... .. ..... . 
Ryszarda Hanna NOWAK, Warszawa ... ..... . 
Maria OFIERSKA, Warszawa . . .. .. .. ... .. . 
Irena OLECHOWSKA, Warszawa . ... ...... . 
Kazimierz ORŁOŚ, Warszawa ... . ... ...... . 
Piotr PACHOLSKI, Warszawa ..... . ... . ... . 
Andrzej PACZKOWSKI, Warszawa .. ... .... . . 
Magdalena i Tomasz PALUSOWIE, Szczecin ... . 
Maria PAPIERZ, Kraków ... .... ......... . 
Sławomir PARTYGA, Gliwice ..... . ... .. .. . 
Regina PAWŁOWSKA, Gdynia . ... .. .. .... . 
Jerzy PERZANOWSKI, Toruń . ....... ... . . 
Zbigniew PĘCZALSKI, Warszawa .. . .. . .. . .. . 
Wacław PIETKIEWICZ, Warszawa . ... ... . .. . 
Wojciech PODGÓRZAK, Warszawa .. ... .... . 
Krzysztof PODKÓWKA, Gdańsk ........... . 
Stanisław REMUSZKO, Warszawa . .. ..... . . . 
Czesław RUTA, Piła ... . .. ... . . .... .... . 
Elżbieta SA WICKA, Warszawa .. . .... . ..... . 
Jerzy SA WICKI, Gdańsk . . ... . ......... . . 
Henryk Józef SIKORA, Wejherowo . . ..... ... . 
Małgorzata SOBOL, Warszawa . .. . .. .. ..... . 
Witold STACHNIK, Tarnów . .. .. .. . ..... . 

100,00 zł 
300,00 zł 
500,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
200,00 zł 

1000,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 

10,00 zł 
100,00 zł 
400,00 zł 

50,00 zł 
500,00 zł 

3000,00 zł 
100,00 zł 

50,00 zł 
20,00 zł 

100,00 zł 
300,00 zł 

50,00 zł 
200,00 zł 

1000,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
200,00 zł 
100,00 zł 

50,00 zł 
200,00 zł 
100,00 zł 
200,00 zł 

70,00 zł 
300,00 zł 

50,00 zł 
500,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 

50,00 zł 
100,00 zł 
700,00 zł 
750,00 zł 
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Jerzy STĘPIEŃ, Warszawa ........... . 
Ewa STĘPNIAK, Warszawa ......... . 
Ewa SUŁKOWSKA-BIEREZIN, Łódź 
Halina SUWAŁA, Warszawa .......... ... . 
Marek TOBERA, Warszawa .. . ....... .. . . 
Barbara TORUŃCZYK, Warszawa .... . 
Aleksandra i Łukasz TRUSKOLASCY . . . 
Łukasz TURSKI, Warszawa .. 
Anna UKLEJSKA, Warszawa . 
Aniela UZIEMBŁO, Ustanów. 
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Grzegorz ZARZYCKI, Pruszków . ... 
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Wiktor ZIULIKOWSKI, Wrocław 
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Krajowa Rada Notarialna, Warszawa ........ . 
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200,00 zł 
200,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
200,00 zł 

20,00 zł 
200,00 zł 
100,00 zł 
60,00 zł 

500,00 zł 
100,00 zł 

2500,00 zł 
200,00 zł 
100,00 zł 
200,00 zł 
100,00 zł 
500,00 zł 
100,00 zł 
100,00 zł 
200,00 zł 
500,00 zł 
500,00 zł 
200,00 zł 
100,00 zł 
300,00 zł 
100,00 zł 
50,00 zł 

5000,00 zł 
5000,00 zł 
10000,00 zł 

4000,00 zł 
2500,00 zł 

500,00 zł 
10000,00 zł 
3000,00 zł 
2500,00 zł 
5000,00 zł 
5000,00 zł 



Naczelna Organizacja Techniczna, Warszawa .. 
PP Dom Wydawniczy "BELLONA", Warszawa 
PP UP POCZTA POLSKA, Warszawa .... 
Polski Koncern Naftowy ORLEN SA, Płock . 
Polish C ulture, Warszawa . ... . 
Prószyński i S-ka SA, Warszawa ........ . 
Przegląd Polityczny, Gdańsk . . ....... . . 
Społeczny Instytut Wydawniczy ZNAK Sp. z 0.0., 

Kraków . .. . ..... . .. ............. . 
Świat Książki, Warszawa . . .. . . . . .. ... . . 
Targi Książki Edukacyjnej EDUKACJA, Warszawa . 
Targi w Krakowie SA, Kraków . . . .. .. .. .. . . . 
Warszawska Szkoła Zarządzania, Warszawa ..... . 
Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne SA, Warszawa 
Wydawnictwo Edukacyjne Sp. z 0.0., Kraków 
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Wydawnictwo Naukowe PWN SA, Warszawa 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich , Wrocław 

DZIĘKUJ EMY! 

5000,00 zł 
5000 ,00 zł 

12000,00 zł 
10000,00 zł 

300,00 zł 
5000,00 zł 

240,00 zł 

5000,00 zł 
15000,00 zł 
2000,00 zł 
1000,00 zł 
1000,00 zł 

10000,00 zł 
800,00 zł 

2000,00 zł 
8000,00 zł 
1000,00 zł 
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